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P iętn asty  obchód pierw szom ajow y  
w niepodległej Polsce w ypad ł nie 
m niej uroczyście i nie m niej imponu­
jąco, niż za lat poprzednich. Niema 
w praw dzie już od la t zam ykania w  
to św ięto handlów, jak w  roku 1919; 
niema ju ż łopoczącego na w ieży  ra­
tuszow ej Czerwonego Sztandaru, jak  
w latach 1919 i 1920, k iedy to jeszcze  
b y ły  św ieże w pamięci burżuazji od­
głosy zwycięskich rew olucyj, a trzask  
walących się tronów napawał ją  prze  
rażeniem. A le  też  najgorliw szy obroń 
ca kapitalizm u jeżeli nie chce minąć 
się z  prawdą, nie może zaprzeczyć, iż 
1 M aj stał się ukochanem Świętem  
klasy robotniczej, że sta ł się on nie- 
ty lko  zdaw kow ym  symbolem, ale że 
w szed ł on w  krew  i ż y ły  k lasy robo­
tn iczej i odpowiada je j potrzebie ma­
nifestowania w  dniu tym  sw ej woli i 
siły . 1 M aj je s t św iętem  czysto  robo- 
tiuczem!

W czorajsza imponująca manifesta­
c ja  w  sto licy pod sztandaram i P. P. S. 
dowiodła, iż  klasa robotnicza trzeź­
wo ocenia w ypadki i że nie pozwala  
się uwieść bałamutnym okrzykom  
sługusów kapitalistycznych o „zała­
maniu się" socjalizmu, o bankruc­
tw ie ,,doktryn y m arksowskiej" i t. p. 
bredniom. K lasa robotnicza nie tylko  
w ierzy  w  socjalizm , ale jes t PRZE­
K O N A N A , że socjalizm  to jedyne  
w yjście  z chaosu i bezładu, w  jaki 
świat w trącił oparty na zbrodni i w y­
zysku  ustrój kapitalistyczny.

C zerw ony Sztandar w zią ł w czoraj 
w niepodzielne posiadanie ulice W ar­
szaw y, a tysiące robotników, robotnic 
i m łodzieży biorących udział w  na­
szym  pochodzie dokum entowały, że 
w szystkich  ich jedna łą czy  wiara i je­
dno w iąże przekonanie, że „IN HOC 
SIG N  O VINCES" —  pod tym  naszym  
Czerwonym  Znakiem zw yciężym y.

W  pochodzie naszym  zw racały  
w czoraj uwagę trzy  antyklerykalne  
transparenty, dowodzące, iż uświado­
mienie socjalistyczne czyni postępy  
w śród robotników.

Transparenty w y a ż a ły  żądania 
zerw ania konkordatów z kościołami, 
zniesienia przym usu nauki religji w  
szkołach, na jednym  zaś wypisana  
była  znana sentencja Karola Marksa: 
„Religja to opium dla ludu".

***

W iosna w  tym  roku spóźniła się. 
C ały kwiecień minął zim ny i niepo- 
godny. B iedny P1M pocił się fon je ­
den!), żeby to opóźnienie w ytłum a­
czyć i usprawiedliwić. D ow odził więc 
P1M. m ądrze a zaw ile o jakichś „ni­
żach“ i „wyżach". W rzeczyw istości 
wiosna czekała 1 M aja  f w czoraj sta­
w iła się do apelu.

Pogoda podczas zbiórek rano, tu­
dzież podczs zgrom adzenia na placu 
G rzybowskim  oraz w  czasie pochodu 
dopisała. Dopiero po rozwiązaniu po­
chodu pokropił lekki deszczyk  wio­
senny.

W Warszawie
POLICJA NIE POZWOLIŁA POCHO­

WAĆ KAPITALIZMU.
Nasza dzielnica Powązkowska wpa­

dła na pomysł sym bolcznego pochowa­
nia kapitalizmu.

W yruszyła tedy na plac Grzybowski, 
niosąc trum nę z napisem Smutnej pa­
mięci Kapitalizm, zmarł 1 maja 1933“. 
Niezwykła ta  manifestacja ściągała na 
siebie uwagę przechodniów, nie orjen- 
tujących się, kogo też robotnicy przy 
śpiewie wesołych marszów tak uroczy­
ście chowają.

Dopiero niedaleko placu Grzybow­
skiego komisarz policji trumnę skonfi­

skował mówiąc z uśmiechem robotni­
kom, domagającym się zwrotu trumny:

— Udało się wam, ale iednak muszę 
tę trumnę zabrać.

Więc „nieboszczyk" nadal ma zatru­
wać pow ietrze?

Zbiorki
Już od wczesnego ranka zaczęto zbie 

rać się na dzielnicach. Mimo, że zbiór­
ki wyznaczone były na g 'dz. 9-tą, to 
jednak już od godz. 7 ej t rzed lokalami 
Partji i związków panował duży ruch. 
Ściągają całe rodziny robotnicze, od­
świętnie ubrane żony i dz eci, idą ma'

nifestować pod Czerwonym Sztandarem.
Przecież 1-szy Maja to święto ludzi 

pracy!
Na niektórych dzie'nicach komuniści 

próbowali wywołać zamieszanie, wzno­
sząc prowokacyjne okrzyk': i usiłując 
namówić zebranych do pójścia z nimi. 
Tak było na Powiślu, Czerniakowie, Pra 
dze. Nigdzie jednak — oczywiście — 
nie udało im się.

Ze sztandarami, orkiestrami, transpa­
rentami wyruszają grapy /  poszczegól- 
r.ych dzielnic, by wziąć udział we współ 
nej manifestacji na Placu Grzybowskim.

Na ulicach znać święto. Niema tram ­
wajów, zrzadka widać jakiś wóz. Dzień

Na prowincji
Olbrzymie tłumy robotniK ów  

anifestowały w Krakowiem
Obchód święta majowego w ypadł 

w Krakowie wspaniale. Od godz. 9-tej 
rano gromadziły się tłumy przed Do­
mem Robotniczym, przybywając pocho­
dami z najdalszych peryferji m iasta O 
godz. 10 rano ruszył w karnych szere­
gach olbrzymi pochód ze sztandarami, 
orkiestram i i emblematami pierwszo- 
majowemi z pod Domu Robotniczego na 
Plac Jabłonowski.

Na Placu Jabłonowskim, wypełnio­
nym po brzegi kilkunastotysięcznym tłu ­
mem manifestantów, zgromadzenie pierw

(Telefonem.

szamajowe otworzył tow Mucek.
Przeszło półtoragodzinne przemówie­

nie wygłosił, wśród entuzjastycznych o- 
klasków, tow. pos. Z. Żuławski. Manife­
stacyjnie przyjęto rezolucję pierwszoma­
jową.

Następnie pochód przeszedł przez u- 
lice miasta pod Pomnik Mickiewicza, 
gdzie przyłączyły się pochody Bundu i 
Poalej Sjonu.

Drugie zgromadzenie zagaił tow. Mu­
cek, przemawiali: tow. Osiek, imieniem 
młodzieży, oraz przedstawiciele Bundu

i Poalej Sjonu.
Po południu odbyły się mecze robot­

niczych organizacyj sportowych, a w ie­
czorem Akademja T. U. R„ w natłoczo­
nej sali Domu Robotniczego. Przem a­
wiali tow. tow.: Stańczyk i Hoćhfeld, 
oraz odbyła się piękna część artystyczna.

W ciągu dnia całe miasto miało wy­
gląd świąteczny: fabryki były nieczyn­
ne, tramwaje nie kursowały.

Z prowincji donoszą również o w spa­
niałym przebiegu zgromadzeń pierwszo­
majowych.

Manifestacyjny o b c h ó d  w Łodzi
Przy ulewnym deszczu manifestowało 20.000 osób
Uroczystości 1-majowe rozpoczęły się 

w Łodzi już w niedzielę uroczystem 
przedstawieniem  w Teatrze Miejskim

(Telefonem).

przy ul. Cegielnianej. Przedstawienie 
poprzedzone zostało przemówieniem 
tow. Purtala, gorąco oklaskiwanem

i ju n tn i ir  m  n

Jedna z trybun na pl. Grzybowskim

Z. P. P. S.
We wtorek, dn. 2 maja o godz. 12 r. 
lokalu własnym w Sejmie odbędzie 

s>ę posiedzenie plenarne Z. P. P. S.
Obecność wszystkich towarzyszy po­

słów i senatorów konieczna.
PREZYDJUM.

m .

przemawia p o i .  to w .  T. Arciszewski

przez publiczność dwukrotnie większą, 
aniżeli tea tr może normalnie pomiescic.

W ystawiono „Kapitana z Koepeiuck 
z udziałem mistrza Jaracza.

W poniedziałek rano pochody z dziel­
nic i związki zawodowe zaczęły się gro­
madzić na Wodnym Rynku, skąd wiel­
kim pochodem, w którym szło 8 orkiestr 
i niesiono 50 sztandarów, ruszyli zebra­
ni w liczbie, jak oceniają postronni. 20 
tys. osób, przez ulice Główną, P io tr­
kowską, 11 Listopada na groby pole­
głych w 1905 roku na Polesiu Konstan- 
ynowskiem. W pochodzie brały udział 
4 organizacje socjalistyczne, a mianowi­
cie: PPS, Niem. SPP, Bund oraz Poalej 
Sjon (prawica).

Zaznaczyć należy, że od rana w Łodzi 
padał ulewny deszcz, który jednak nie 
odstraszył robotników od demonstracji, 
k tó ra  zrobiła imponujące wrażenie.

Nad grobami przemawiali tow. to w : 
sen. Kopciński, Wachowicz, Nutkowicz, 
Zerbe, Grodzicka i Danielewicz.

O godz. 7 wieczorem odbyła się w sa­
li Rady Miejskiej Akademja Młodzieży, 
na której przemawiali tow. tow r Purtal, 
Stawiński, Wachowicz i Pruszkier, o- 
statni w imieniu uczącej się mlodz’eży. 
Udział w Akademji wzięła ponadto 
„Scena Robotnicza" TUR i orkiestra
dzielnicy Bałuty.

św ięta robotniczego różni się od zwy­
kłego Święta.

Zgromadzenie 
na placu Grzybowskim

Jedna za drugą ściągają dzielnice 
na Plac Grzybowski. Każda sygnali­
zuje swoje przyjście dźwiękami or­
kiestry. Ustawiają się z trzech stron 
olbrzymiego placu. Towarzysze z mi­
licji i „Czerwonej strzały" sprawnie 
wyznaczają miejsca poszczególnym  
grupom. Niektóre grupy witane są 
okrzykami i oklaskami. Tak witani są 
np. garbarze, którzy w liczbie ok. 500 
osób przybyli ze swym sztandarem, 
tak witana jest duża grupa tramwaja­
rzy. Wśród zebranych jest w iele ko­
biet z poszczególnych dzielnic i na­
szych najmłodszych „towarzyszów  
broni" — Czerwonych Harcerzy.

Na placu ustawione są cztery try­
buny, z których przemawiają tow. 
tow.: Arciszewski, Barlicki, Budzińs­
ka - Tylicka, Garlicki, Haupa, Kury- 
łowicz, Lipiński, Neubauer, Podnie- 
siński, Socha. Mówcy wskazują na 
grozę rosnącego faszyzmu, na głód i  
nędzę szerokich mas ludności, na u- 
stawicznie czynione zamachy na pra­
wa klasy robotniczej. Gorąco w zyw a­
ją do jedności, do organizowania się 
pod sztandarami Polskiej Partji So­
cjalistycznej.

Już w  czasie przemówień jakaś po­
dejrzana grupka ludzi usiłuje w yw o­
łać zamieszanie. Nie udaje im się to  
jednak; na placu panuje spokój i po­
w aga.

Pochói
Po skończonych przemówieniach  

i manifestacyjnem uchwaleniu rezo­
lucji pierwszomajowej ogromny po­
chód, liczący do 12 tysiący ludzi, ru­
sza ul. Królewską do M arszałkows­
kiej. Na czele pięciu rowerzystów z 
Woli i motocykliści. Za nimi „czerwo­
ni harcerze". Nasi najmłodsi otwiera­
ją pochód.

Orkiestry, sztandary, transparenty 
i tłumy, tłumy ludzi. W zwartych sze 
regach czwórkami, szóstkami i o- 
semkami pochód ciągnie blisko 50 mi 
nut. Przygrywają orkiestry m etalow­
ców z „Lilpopa", Zw. Spożywców, Z. 
Z. K., tramwajarzy, Z w .p rac . elek­
trowni, telefonistów, miejskich, t r a n ­
sportowców, pracowników Z a k ła d u  
Oczyszczania Miasta, „Szklanych Do-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-GIEJ).

T o w . A . S tr u g
l au rea tem nagrody a r tys tyczne j  
m. Łodzi

Łódź, 1 maja. (PAT). Sąd konkursowy 
nagrody artystycznej w Łodzi, pod prze­
wodnictwem prof. Chrzanowskiego, na 
posiedzeniu w dniu 30 kw ietnia r. b. 
przyznał tegoroczną nagrodę m. Łodzi 
towarzyszowi Andrzejowi Strugowi 
(Gałeckiemu).

Nagroda wynosi zł. 10.000.
Dotychczas nagrodę artysyczną m. 

Łodzi otrzymali kolejno: A leksander
Świętochowski, Juljan Tuwim, A leksan­
der Bruckner, Zofja Nałkowska i W ła­
dysław Strzemiński.

Decyzja o przyznaniu tegorocznej na­
grody Andrzejowi Strugowi zapadła je­
dnomyślnie.
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1 maj w Warszawie
(Dokończenie ze str. 1)

W iatr rozwiewa czerwone sztanda­
ry. Idzie ich osiemdziesiąt cztery, nie 
licząc lekkich proporców. Młodzież 
niesie 24 sztandary. Wśród licznych 
transparentów  zw raca uwagę transpa 
rent, zrobiony przez robotników fa­
bryki „Lilpopa": „Dyktatura gwałci 
wolność i honor".

Razem z nami manifestuje Poalej- 
Sjon prawica. Pochód żydowskich 
towarzyszy ciągnie bezpośrednio za 
pochodem PPS Niektóre grupy p re­
zentują się bardzo okazale. Zwraca 
uwagę grupa młodzieży z młotami na 
ramionach.

Pochód przechodzi ul. M arszałków 
ską, Sienkiewicza, W arecką, gdzie 
manifestuje przed pięknie udekoro­
wanym lokalem redakcji „Robotni­
ka", dalej Nowym Światem, Krak. - 
Przedmieściem na Plac Teatralny. Na 
chodnikach tłumy. Raz po raz zry­
w ają się okrzyki, k tóre podchwytuje 
„ulica".

Na placu Teatralnym  z dwuch try ­
bun wygłaszane są krótkie przemó­
wienia. Mówią ttow.: Barlicki, Raa­
be, Socha i w, imieniu Poalej - Sjon 
tow. tow.: Senenfreund, Białopolski, 
Zylberman i Chejfec.

Pochód zostaje rozwiązany. Towa­
rzysze udają się do kina „Splendid" 
na uroczystą akademję.

Akademia  
Pierwszomajowa

O godz. 2-ej po południu rozpoczęła 
się we wspaniale udekorowanej czer­
w ienią sali kina „Splendid"1 przy ul. 
Senatorskiej Akademja Pierwszomajo­
wa.

Ogromna sala w ypełniona była do o- 
statniego miejsca.

Akadem ję zagaił, imieniem Warszaw­
skiego O, K. R. PPS. i Warszawskiej 
Rady Zawodowej, tow. W. Boczkowski.

Tow. N. Barlicki scharakteryzow ał 
wymownie obecną sytuację Burżuazja 
prow adzi koncentryczny a tak  na klasę 
robotniczą: zbankrutow any ustrój ka­
pitalistyczny, pragnąc uratow ać się za 
w szelką cenę, ucieka się do ostatecz­
nych środków: dyktatur, opierających 
na  najgroźniejszej z m iędzynarodówek: 
militaryzmic Ale żadne dyktatury nie 
pomogą uratować zbankrutowanego u- 
stroju. 1

W  oczach naszych dojrzewa nowy 
typ człowieka, k tóry  nie spocznie, póki 
nie zginie stary  ustrój: póki nie zniknie 
św iat przywilejów.

Kapitalizm, mimo wszystkie wysiłki, 
wali się w  gruzy; sam nie potrafi sobie 
dać rady  z własnem i zadamami.

Na zakończenie mówca podkreślił, ja­
ką siłę stanow iłaby klasa robotnicza, 
gdyby nie była rozdarta  na żrące się z 
sobą obozy.

Dziś jest ona m aterjałem  na w ielką 
siłę, k tórą  stworzyć musi. Jutro do nas 
należy.

Tow. dr. Budzińska - Tylicka, imie­
niem W ydziału Kobiecego wskazała, jak 
bardzo zainteresow ane są właśnie k o ­
biety w  zwrycięstwie ideałów  socjalisty­
cznych, gdyż one może najsilniej odczu­
wają krzyw dę obecnego ustroju. To też 
miejsce kobiety - robotnicy jest obok 
swego męża, ojca, b rata , syna, pod czer- 
wonemi sztandaram i socjalizmu. Zarów ­
no kobieta  - m atka, k tó ra  nie ma czem 
nakarm ić swoich dziech jak kobieta ro­
botnica, w yrzucona z fabryki na bruk, 
czy też zmuszana do ciężkiej pracy za 
połowę płacy — każda z nich powinna 
być przedew szystkiem  zainteresowania 
w  tem, aby głos protestu  klasy robotni­
czej rozległ się w  dn. 1 maja najgłośniej- 
szem echem. Bowiem święto 1 maja jest 
dziś nietylko świętem pracy, ale św ię­
tem Protestu i Buntu przeciwko temu, 
co dzieje się w świecie kapitalistycz­
nym.

Oba przem ów ienia przyjęła zgroma­
dzona publiczność żyw-ołowemi oklas­
kami.

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA.
Bardzo pięknie w ypadła część a rty ­

styczna. Niezm ordowana ork iestra  Zw. 
E lektrow ni, pod przew odnictw em  tow. 
Turczyńskiego, przeplatała wszystkie 
num ery programu pięknie wykonanemi 
pieśniami robotniczem u „Czerwonym 
Sztandarem ", „M iędzynarodów ką", zbio 
rem  pieśni w układzie tow. Turczyń­
skiego, uw erturą Litolfa „Robespierre"

A rtysta  p. H enryk ład osz  zachwycił 
słuchaczy deklam acją utworów: Bronie­
wskiego („Lekkoatleci"), Szymańskiego 
(„Cukier krzepi") i T iw im a („Pif-paf"); 
wkońcu Scena Robotmcza T. U. R. w y­
konała: „Lokaut" Szymańskiego i
„Śmierć szpiega" (inscenizacja odezwy 
Pierwszego P roletariatu) pod w ytraw ną 
reżyserią art. teatru „Ateneum' D Da­
mięckiego.

W szystkie numery programu przyj­
mowano owacyjnie.

Przebieg Akadem ji był bardzo uro­
czysty.

Akademia młodzieży
O godz. 5 p.p., staraniem  młodzieży 

T. U. R., Czerwonego H arcerstw a i Z. 
N. M. S., przy szczelnie zapełnionej sa­
li, odbyła się uroczysła Akademja.

W  imieniu „Zukunitu" pow itał zebra­
nych tow. Notkowski. Następnie prze­
mawiali: tow. Garlicki, imieniem org. 
młodz. T. U. R., Mitzner Z. N. M. S„ o- 
raz przedstaw iciel Czerwonego H arcer­
stwa.

W części artystyczne; wzięły udział: 
i ork iestra  powązkowskiego Koła org.
I młodzieży TUR.; artysta  Henryk Ła­

dosz, k tóry  pięknie zadeklam ow ał sze­
reg wierszy; Scena Robotnicza TUR., 
Chór Drukarzy, oraz harcerze i harcerki 
którzy  również w ykonali szereg utw o­
rów.

Obchód Bundu
Towarzysze z Bundiu rozpoczęli ob­

chód majowy od olbrzymiego wiecu przy 
ul. Nalewki 34, Na wiecu przemawiali 
tow, tow.: Nowogródzki, Goldberg, Lip­
szyc, Zimelfarb, poczem uformował się 
pochód, który ruszył Nalewkami, Miłą, 
Smoczą, Lesznem aż do ul. Przejazd, 
gdzie po przemówieniu tow. H. Ehrlicha 
pochód rozwiązano

W pochodzie brało udział znacznie 
więcej ludzi, niż podczas łat ubiegłych.

1 mala na boiskach 
robotniczych

Z okazji Święta Robotniczego odbyły 
się w W arszawie liczne imprezy sporto­
we, które cieszyły się dniem zain tere­
sowaniem i liczną frekw encją publiczno­
ści.

Na boisku Skry rozegrany został cie­
kaw y mecz piłkarski pomiędzy robot- 
niczemi reprezentacjam i klubów pol­
skich i żydowskich, zakończony wyni­
kiem remisowym 2:2 (1:0). G ra była ró ­
wnorzędna. Bramki zdobylir Smosarski 
II i Szymaniak dla polskiej drużyny, a 
Szulzynger i Wetner dla żydowskiej, 

Reprezentacja robotnicza Pruszkow a 
spotkała się z team em  II W arszawy, bi­
jąc go 3:2 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Zych, Lingner i Raczyński, a 
dla pokonanych Karolak (obie),

Na boisku Skry odbyły się również 
propagandowe międzyklubowe zawody 
lekkoatletyczne klubów robotniczych. 
Najciekawszym punktem  programu był 
bieg sztafetow y mieszany, męsko - k o ­
biecy, na dystansie 400 x 100 x 200 x 75 
x l00  x 60 mtr. Bieg odbył się w ten spo­
sób, że rozpoczęli mężczyźni na 400 mtr. 
a następnie zamieniali się z kobietami. 
Inowacja ta  cieszyła się dużem zainte­
resowaniem. Ostatecznie sztafetę wy­
grała mieszana drużyna Skry w czasie
2 min. 10 sek., przed Sarm atą 2 min. 14 
sek. i Gwiazdą. Inne konkurencje dały 
następujące wyniki:

Sztafetę 4 x 100 mtr. w ygrała rów ­
nież Skra w czasie 50,2 sek. przed S ar­
matą i Gwiazdą.

W biegu na 3 x 100 mtr. zwyciężył 
Sarm ata w 9 min. 6 sek. przed Gwiaz 
dą 9 min. 12 sek. i Sarm atą III.

Sztafeta olimpijska przyniosła zwy­
cięstwo znowu Skrze w 3 min. 47 sek. 
przed Sarm atą i Gwiazdą.

W sztafecie kobiecej 4x60 mir. p ierw ­
sze miejsce zajęła Skra 36,2 sek. przed 
Sarm atą i Gwiazdą.

Skok wdał: 1) W ęgrowicż (Skra) 572, 
2) Kropidłowski (Skra) 566, 3) O strow ­
ski (Sarmata) 559. Skok wdał kobiet: 
1) Wenclówna 468 przed Chabierówną 
441 i Sznurkówną 414. W skoku o tycz­
ce Arciszewski, Rogala, Rusak i Mu- 
siałowski mieli po 280. Dysk: 1) Arci­
szewski 31.96 przed Węgrowiczem.

W ieczorem odbyła się w lokalu Zw. 
Tram w ajarzy Akadem ja Sportowa-

Prifhód
„rządowych socjalistów"

Na Placu Teatralnym zebrali się rządowi 
socjaliści, czyli t. zw. BBS, którzy pod wo­
dzą pp. Jaworowskiego przedefilowali przez 
Krakowskie i Nowy Świat do Al Jerozolim­
skiej, gdzie pochód się rozwiązał.

W pochodzie przeważali pracownicy i ro­
botnicy miejscy oraz kas chorych, material­
nie uzależnieni od prowodyrów BBS.

P. Msraczewski ze swymi 
solidarystami
takie matitestował...

Bardzo ładnie wypadł pochodzik „solida- 
rystów'1 pana Jędrzeja Moraczewskieg .. 
Naprawdę ładnie, bo nie było tam bezro­
botnych na bosaka, ani obdartych robotni­
ków Szli panowie i par.;e. zażywni i zażyw 
ne, oraz urzęducy wyższej rangi, których 
naczelnicy poprosili: No, niech pan tam
pójdzie! Trzeba to zrobić dla pana Jędrze­
ja...

Marszów robotniczych orkiestra nie gra-

1 ma) n a  prowincji
Imponujący obchód w Lublinie

Obchód pierwszomajowy w Lublin a 
rozpoczął się już w przeddzień, 30-go 
kw ietnia wieczorem uroczystą akade­
mią, urządzoną przez R. T. P. D. dla 
dzieci robotniczych w lokalu Z. Z. K 
przy szczelnie wypełnionej sali. Okolicz­
nościowe przem ówienia wygłosiły tow a­
rzyszki Kunicka i Ciężka, poczem nastą­
piły deklamacje i śpiewy.

W dzień 1-go maja od wczesnego ra ­
na poczęły się gromadzić tłumy robot­
nicze na placu Bychowskim przed loka­
lem Związku Kolejarzy,

O godz. 10,30 rozpoczęło się zgroma­
dzenie, na którem  z balkonu przem a­
wiali tow. tow. B. Winnicki, i B. Pszczo­
ła, poczem ruszył pochód robotniczy.

Około godz. 12, przy bram ie K rakow ­
skiej nastąpiło połączenie z pochodem 
„Bundu".

Połączone pochody robiły imponująca 
wrażenie. Całą przestrzeń od zbiegu 
ulic L:powei i Krakowskiego Przedm ie­
ścia aż ku Krakowskiej Bramie w ypeł­
niło morze głów. Plac przy ul. Lipowej 
okazał się dla zgromadzonych tłumów 
zbyt mały, to też nadciągające z pocho­
dem masy, w ypełniły wszystkie p rzyle- 
głe ulice-

Z zaimprowizowanej trybuny przem ó­
wił oierwczy imieniem CKW. PPS. tow. 
W. Wobnout, następnie imieniem „Bun­
du" 0KR. PPS. Lublin tow. Fr. Król, 
imieniem lubelskiej Rady Zw. Zow. tow. 
L. Lehrer, poczem przewodniczący OKR. 
PPS. Lublin tow, W. Kunicki krótkiem 
przemówieniem zamknął zgromadzenie.

(telefonem)

Tak w pocho-d'zie, jak rów nieżpodczas 
zgromadzenia przygrywała orkiestra ko 
lejarzy, zaś porządek utrzym yw ała mili­
cja PPS.

Po zgromadzeniu specjalna delegaqa  
udała się na cm entarz złożyć kw iaty  na 
grobach zmarłych bojowników socjali­
stycznych.

Uroczysty obchód w Poznaniu
(telefonem)

Obchód pierwszomajowy w Poznaniu 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Mimo 
burzy, k tó ra  przeszła nad miastem i u- 
lewy, zgromadziło się w ogrodzie ZZK. 
pod gołem niebem przeszło 1500 osób. 
Zagaił tow. Rybczyński Następnie prze 
mawiał tow. Rusinek Rezolucję p ier­
wszomajową przyjęto entuzjastycznie. 
Po zgromadzeniu ruszył pochód przez

ulice miasta. Niesiono liczne sztandary 
i transparen ty  z odpowiedniemi hasła­
mi. Pochód otw ierała ork iestra  Z. Z. K. 
W zięła w nim udział ooraz pierw szy w 
Poznaniu grupa socjalistycznych akade­
mików.

„Czułą opieką" otoczyła nasz pochód... 
policja konna i piesza w  pełnym  ryn ­
sztunku. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

5.000 osób manifestowało w Piotrkowie
(telefonem.

W  Piotrkowie pochód 1-majowy był 
o wiele liczniejszy, niż w roku ubiegłym 
Na Rynku Kościuszkowskim zgromadzi­
ło się przeszło 4000 ludzi. Do zgroma­
dzonych przemawiali tow. tow. poseł 
Zaremba i Lodziński ze Zw. M ałorol­
nych. Rezolucję pierwszomajową odczy­
taną przez tow. Niemeczka przyjęły zgro 

i madzone tłum y entuzjastycznie. N astęp­
nie ruszył przez ulice miasta pochód 
do którego przyłączyli się również bun 
dowcy, w liczbie około 800 osób. Po­
chód został rozwiązany przed lokalem. 
Rady Klas. Zw. Zaw. W pochodzie u d e ­
rzała obecność licznej delegacji chło­

pów małorolnych z transparentami 
„Ziemia dla chłopów", „Niech żyje so­
lidarność robotniczom - chłopska" i t. d.
Przygrywały dwie orkiestry  hutników  i
kolejarzy.

G rupy warchołów komunistycznych 
usiłowały zakłócić spokój jednak bez po­
wodzenia.

W ieczorem odbyła się uroczysta A k a­
demja, na której przem aw iał tow. Fi­
szer. Część koncertow a obejmowała: 
śpiewy i deklamacje turowców, koncert 
orkiestr TUR-a i ZZK., pozatem  odegra­
no sztukę „Barykadę Serc". Nastrój 
na Akademji był b. podniosły.

Kilkutysięczny obchód w Hajnówce
Robotnicy Hajnówki dorocznym zwy­

czajem uczcili uroczyście dzień 1 maja. 
T artak i miejscowe i okoliczne, fabryka 
chemiczna były nieczynne.

Rano o godz. 10 na te ren ie  chemicznej 
fabryki odbyła się majówka, na k tó ­
rej przemawiali tow. tow.: Obarski i 
Pater.

W zgromadzeniu robotniczem wzięło 
udział 7 tysięcy robotników, którzy z 
uwagą wysłuchali przemówień tow. O- 
barskiego, P a te ra  i innych, żywo reagu­
jąc na poszczególne fragm enty przem ó­
wień. Do Hajnówki *na uroczystości pier 
wszomajowe przybyli pochodem robot­
nicy z odległej o 10 kim. Czerlaaki.

Po zgromadzeniu ulicami m iasta prze­
maszerował pochód, w którym  zwracał 
uwagę liczny oddział rowerzystów oraz 
duża ilość młodzieży, dzieci i kobiet.

Po południu odbyła się Akademja, 
wieczorem zabawa.

Uroczystości 1-majowe w Hajnówce 
uświetnione były odsłonięciem dwuch

Konstantynów
(telefonem)

W Konstantynowie 1-go Maja wszy­
stkie fabryki z wyjątkiem jednej były 
nieczynne. W pochodzie wzięło udział 
przeszło 1500 osób: PPS., socjaliści n ie­
mieccy i Poalej Sjon. Pochód ruszył na 
przem ianowaną przez robotniczy Magi­
stra t ulicę 1-go Maja.

Na uroczystej Akademji przemawiali: 
burm istrz miasta tow. Dolecki (PPS), b. 
pos. Kronig z ram ienia socjalistów nie­
mieckich i Berkowicz z Poalej Sjonu.

Tomaszów Mazowiecki
(telefonem ).

Oddawna Tomaszów nie pam ięta tak 
potężnej manifestacji robotników, jak 
tegoroczny obchód majowy.

Zrana po  zagajeniu przez prezydenta 
miasta, tow. Smólskiego, uformował się 
kilkutysięczny pochód, k tóry  przeciąg­
nął ulicami miasta, poczem odbyło się 
zebranie, na którem  przemawiali: dr. 
Kwapiński i przedstawu-iel NSPP, Kocio 
lek z Łodzi, przedstaw iciel związków 
klasowych Karcher. oraz przedstaw iciel 
Bundu.

Błonie
Zgromadzenie, w którem  wzięło u- 

dział do 1.300 ludzi, zagaił tow. Górski, 
przem awiali tow. tow. Zakrzewski i Ci­
szewski.

N astępnie rozwinął się pochód, który 
przedefilow ał przez miasto wśród śpie­
wu pieśni robotniczych.

ła. Natomiast słyszeliśmy wykonany „marsz 
fanfarowy", pod którego dźwięki tak dobrze 
tańczy się fox-trotta w podzemiach ,Adrji' 

Pomimo, iż zbiórka wyznacoona była ko­
ło „Zachęty", nie zachęciło to nikogo i po­
chód! wypadł nikle.

Wielce komiczne urażenie robiły w tym 
pochodzie okrzyki: „Precz z faszyzmem"...

(telefonem).

sztandarów  socjalistycznych: Komitetu
PPS. w Czerlance i TUR. w Hajnówce.

Podczas zgromadzenia, wśród entuzja­
zmu zebranych sztandary odsłonił tow. 
Obarski, wręczając je chorążym.

Kleszczele
(Telefonem)

Odbyło się zgromadzenie, w którem u- 
dział wzięli wyłącznie miejscowi chłopi. 
Przemawiał tow. Obarski z Warszawy.

Nurzec
(Telefonem)

W Nurcu odbyło się wielkie zgromadzenie

robotnicze, na którem przemawiał m. in. 
tow, Pietrzykowski. Po zgromadzeniu odbył 
się pochód.

Bielsk Podlaski
(Telefonem)

Na rynku do zgromadzonych robotników
przemawiał tow. St. Leśniewski, polem od­
był się pochód.

Czeremcha
(Telefonem)

Po południu wczoraj odbyło aię tutaj 
wielkie zgromadzenie robotnicze, na któ­
rem przemawiał tow. Leśniewski.

Gdynia uroczyście obchodziła święto majowe
(Telefonem).

Tegoroczny obchód 1-majowy, pom i­
mo dnia powszedniego, w ypadł daleko 
lepiej, niż w latach ubiegłych.

Na wezwanie PPS i związków zaw o­
dowych, praca w porcie i na budowlach 
zamarła.

W pochodzie przez m iasto wzięło u- 
dział przeszło 2090 robotników, na w ie­
cu zaś było przeszło 4 tysiące.

Rezolucję CKW przyjęto jednomyś5- 
nie.

Po wiecu odbyły się zawody piłki no­
żnej na boisku RKS „Bałtyk" z druży­

ną m arynarzy angielskich ze statku „Vi- 
bury".

Następnie w świetlicy TUR odbyła się 
Akademja, wieczorem zaś zabawa. N a­
strój panow ał doskonały.

Białystok
(tfcłefonemł

Udział robotników  w święcie pierw- 
szomajowem w Białymstoku był w ięk­
szy niż w latach ubiegłych.

Robotnicy zebrali się przed lokalem 
PPS, przy ul. Sienkiewicza 36, poczem 
kilkutysięczny pochód ruszył ulicami 
m iasta. Niesiono 7 sztandarów  i trans­
parenty. Na czele kroczyła nader liczna 
grupa kobiet oraz oddziału milicji. Na 
placu przed kinem „Pałace" przem aw ia­
li tow. tow. Kapitutka (PPS), Flamen- 
ham („Bund"), Jaworowska (młodzież). 
Pochód wywarł imponujące wrażenie.

Kutno
(Telefonem).

Obchód Święta Majowego poprzedzony 
został w niedzielę wieczorem Akadcmją, na 
której, poza przemówieniem tow, Gajew­
skiego, odbyły się popisy czerwonych har­
cerzy. Sekcja dramatyczna TUR odegrała 
jednoaktówkę.

W Dniu Święta odbył się rano tradycyj­
ny bieg na 5.600 mtr Pierwszy przybył w 
21 m. 10 sek. tow. Źabicki, drugi Dobrowol­
ski.

Następnie z Domu Robotniczego wyruszył 
pochód w liczbie około 500 osób Do po­
chodu przyłączył się Bund. Do zgromadzo­
nych przemawiał tow. TylL

Po południu rozegrany został mecz pomię 
dzy RKS TUR i KS Kutuowianką.

* *
*

Z. Z. Z., pomimo wielkiej agitacji, zgro­
madził na swej akademji zaledwie 38 ludzi.

Pruszków
(Telefonem).

Odbył się pochód, w którym  wzięły 
udział: 2 orkiestry, 8 sztandarów. P rze­
szło 3 tysiące ludzi uczestniczyło w  p o ­
chodzie.

Przem awiali tow. tow.: poseł K. Do* 
browolski, Gerson, Weisberg (Bund) i 
Berent oraz mówca z Poalej - Sjon pra­
wicy.

BBS, który  jeszcze przed 2 laty urzą­
dził pochód, w tym roku pochodu nie 
zorganizował.

Z Pruszkow a 4 osoby ze sztandarami 
przyjechały do Warszawy.

Skierniewice
(telefonem)

1 maj w Skierniewicach obchodzony był 
bardzo uroczyście. Z pod lokalu partyjne­
go ruszył pochód liczący ponad 1000 osob 
na Rynek, gdzie przyłączyli się do zgroma­
dzenia towarzysze z Bundu. Do zgromadzo­
nych przemawiali tow. tow. Mantel (PPS) 
i Jaszuńskt (Bund). Następnie pochód wró­
cił pod lokal partyjny gdzie końcowe prze­
mówienie wygłosił tow. Mantę 1, W pocho­
dzie niesiono liczne sztandary.

Tłuszcz
Pochód, przy udziale 1500 osób, wy* 

ruszył z Domu Ludowego. Niesiono 
sztandary m ejscowej organizacji ora* 
oddziału T U. R

Na Rynku do zebranyoh wygłosił prz* 
mówienie tow. Kaczyński.

Rezolucję 1-majową przyjęto jedno* 
myślnie.
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Pierwszy Maja zagranica
W  W IEDNIU. 

W  W iedniu policja i wojsko zam knę­
ły  Ringstrasse i przedm ieścia. W w aż­
niejszych punktach komunikacyjnych u- 
staw iono karabiny m aszynowe. D o­
stęp do śródm ieścia dozwolony był 
tylko tym osobom, które się wylegitym o  
w ały. Ruch tram wajowy nie uległ 
przerwie. W agony tram wajowe, kursuję 
ce przez R ingstrasse, skierow ano na bo­
czne linje. 

M iędzy godz. 10 a 11 socjaliści urzą­
dzili m asowy „spacer" demonstracyjny, 
na przedm ieściach W iednia. W ejścia  
do śródm ieścia zam knięte były oddziała­
mi wojska z karabinami maszynowymi 
i artylerją. W poprzek ulic przeprowa­
dzono zasieki z drutu kolczastego. Mi­
nister Spraw W ojsk. Vaugoin odbył in­
spekcję oddziałów . Pojaw ienie się mi­
nistra w yw oła ło  ze strony demonstran­
tów  nieprzyjazne okrzyki. Za w yzyw a­
jące zachow anie się w obec wojska a- 
resztow ano pew ną ilość osób. O koło  
godz. l l - t e j  tłum y dem onstrantów zaczę­
ły  odpływ ać ku przedm ieściom . 

Popołudniu odbyła się w ielka m anife­
stacja socjalist. stadjonie sportowym. 

W  PARYŻU.
Dzień 1-go M aja p rzeszed ł w  P aryżu  

zu p e łn ie  spokojnie. U lice m iasta  ożywio 
ne jak  w  dzień  św ią teczny . T ram w aje 
i au tobusy  kursu ją  norm aln ie, za to  tak  
sów ki s p o tk a  s ię  rzadziej.

Zgodnie z trad y c ją  fab ryk i były  n ie ­
czynne. S pokój nie zos ta ł n igdzie zak łó ­
cony.

W  MADRYCIE.
Madryt, 1 m aja. (PAT). W  zw iązku 

ze  św iętem  1 m aja w szystk ie  fab ryk i w  
M adryc ie  są n ieczynne G aze ty  n ie uk a  
za ły  się. N aogół w  sto licy  i n a  p row in ­
cji dzień  m inął spokojnie.

W  BELGJI.
Lcodjum . 1 m aja. (PAT.). P rzed  k o n ­

su la tem  n iem ieckim  odbyła się burzliw a 
m an ifestacja , w  k tó re j w zięło  udział
10.000 osób. S z tan d ary  ze sw asty k ą  zo­
s ta ły  zerw ane. Policja k ilk a k ro tn ie  sz a r­
żow ała, nie m ogąc opanow ać tłum u. L o­
kal konsu la tu  zo s ta ł zew n ątrz  zdem olo­
w any.

W  AMERYCE.
W e w szystk ich  w iększych m iastach 

S tanów  Zjednoczonych policja zm obili­
zo w a ła  w szystk ie sw oie siły i w ydała  
szereg  zarządzeń , m ających na celu za ­
po b ieżen ie  m ożliw ości zajść w  zw iązku 
z odbyw ającem i się obchodam i p ie rw ­
szego maja.

W  Nowym  Jo rk u  pochody socjalisty-

Na W o ły n iu
(PAT). D zień  św ię ta  robotn iczego  

m inął na te re n ie  W ołynia w  zupełnym  
spokoju. W  Kowlu i w  Lucku urządzono  
pochody  i akadem je.

**

w ym ienionem i pow yżej m iejsco-Poza
w ościam i P. A. T. donosi o obchodach 
w Zduńskiej W oli, Bełchatowie, Białej, 
Żywcu, Tarnowie. \

M I Ł O Ś Ć
♦

M O R Z E
♦

S Ł O Ń C E

P R Z Y G O D A
w arcyfilmie Fox'a
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PRECZ Z KRYZYSEM .
W YTW ÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH

,W U P E R A ” WarSHwaj»  ▼▼ v r a  i w a a z  m. Bielańska 21
już rozpoczęła

SPRZEDAŻ DETALICZNA
po cenach hurtowych:

GARNITUR szewiot, b. mocny gat. I zł.

Kamgarn.
II
I

II

21. -  
29 .— 
39 — 
59,— 
53 .— 

9 — 
11 —  

14.50

52.-

Boston czarny i granat I „
SPODNIE (pumpy) gatunek I „

............................................. I I
PALTA płócienne do prania ,,

., gabardinowe. czysty kamgarn 
na jedwabnej podszewce zł.

PALTA szare, wcięte, na jedwabiu 
i deseniowe 

PALTA dla PP. Wojskowych nie­
przemakalne zł.

PALTA nieprzemakalne, jedwabiste, 
z podpinkami 

PALTA damskie, jedwabne, nieprze­
makalne zł.

WIATRÓWKI różnego rodzaju.
Wykonywamy ubrania na miarę z najlepszych 
materiałów, najmodniejszy krój cena bardzo 

przystępna.

39.50

24.50

czne i kom unistyczne zdążały  w  k ie ­
runku  U nion S quare, gdzie odbyw ał się 
w ielk i m eeting.

19.000 policjantów , zaopatrzonych  w 
bom by gazow e i k arab in y  m aszynowe, 
u trzym yw ało  „porządek" .

W MOSKWIE 1 M AJA BĘDZIE 
TRW AŁ DO — 4 M AJA.

Clou obchodu p ierw szego m aja w M o­
skw ie stanow iła  rew ja  n a  C zerw onym  
P lacu  w obec najw yższych w ładz p ań ­
stw ow ych i party jnych  ze Stalinem, K a­
lininem  i M ołotow em  na czele oraz k o r­
pusem  dyplom atycznym , k tó ry  zjawił 
się in co rpo re , z w yjątk iem  am basady 
angielskiej, k tó ra  dem onstracyjnie nie 
w ydelegow ała an i jednego rep rez en ta n ­
ta, podobno n a sk u te k  specjalnego roz­
p o rządzen ia  z Londynu. P rzedefilow ało  
ponad  30 tys. w ojska różnych rodzajów  
bron i ze znakom itą  p-zew agą oddzia­
łów  zm otoryzow anych i technicznych. 
S tro n a  w ojskow a rew ji w ypad ła  im po­
nująco. W  defiladzie, dow odzonej przez

W oroszy łow a w zięło  udział około 500 
szybkobieżnych  czołgów , k ilkase t cięż­
kich  dział, ciągnionych przez trak to ry  
o raz około 300 samolotów- Pow szechną 
uw agę zw rócił now y typ ciężkich czoł­
gów  produkcji sow ieckiej, uzbrojonych 
w  k ilk a  dział różnych  kalibrów . Po 5- 
godzinnej defiladzie wojskowej rozpo­
częła  się m anifestacja  cywilna, k tó ra  
trw a ła  do w ieczora. U roczystości będą 
trw a ły  3 dni. N ajbliższe dzienniki u k a ­
żą się 4 maja.

Skradziona uroczystość
Berlin, 1 m aja (ATE). Dzień Prac;y 

narodow ej obohodzony był uroczyście 
we w szystk ich  m iastach  Rzeszy. W  Ber 
linie p rzy b ra ły  uroczystości dzisiejsze 
c h a rak te r  w ielk iej p a rady  podkreślonej 
obecnością oddziałów  Reichsw ehry oraz 
dcfilującem i w  pochodzie 3-ma pułkam i 
S tahlhelm u w  pełnym  rynsztunku bojo­
wym i um undurow anem i odziałam i Hi­
tle ra .

Głodówka robotników 
w Tomaszowie Mazowieckim

(telefonem ).

W  Tom aszow ie M azow ieckim  w  m iej­
scowej fabryce francuskiej 250 ro b o tn i­
ków  w łókn iarzy  od 5-ciu dni nie opu ­
szcza m urów  fabryki, a w  dniu 1-szym

m aja rozpoczęło  głodów kę.
W  fabryce L andsbergów  od 4-ch dni 

trw a  s tra jk  w łoski około 100-tu ro b o t­
ników .

Prezydent Peru zabity!
Lima, 1 m aja (PAT). Prezydent Peru, 

Sanchez Cerro, został zamordowany w 
chwili, gdy opuszczał plac wystawy, na 
kórym  odbyw ał suę przeg ląd  oddziałów  
w ychow ania fizycznego. R ana, k tó rą  o- 
trzym ał p rezyden t, b y ła  bardzo  ciężka. 
Pom im o natychm iastow ej operacji, p re ­
zyden t zm arł.

Zam achu dokonało  trzech  spiskow ­
ców, k tó rz y  w skoczyli n a  stopnie po ­
w ozu p rez y d en ta  i w szyscy trzej p r a w . e  

jednocześnie do niego w ystrzelili. 2-ch 
zam achow ców , k tó rzy  usiłow ali zbiec, 
zastrze liła  policja, trzeciego  ujęto. W  
zam ieszaniu, jak ie  pow stało , zo sta ło  za­
bitych również 2-ch żołnierzy ze św ity  
prezydenta, a p ięciu jest rannych.

P re zy d e n t Sanchez C erro  pow rócił z 
w ygnania dopiero  w  ro k u  1931. W  m ar 
cu roku  zeszłego dokonano już n a  niego 
zam achu, podczas k tó rego  był ranny.

Lima, 1 m aja (PAT.). N iezwłocznie po 
śm ierci p rez y d en ta  C erro odbyło się 
zebran ie rad y  m inistrów . W ładze p rez y ­
d en ta  będzie sp raw ow ał zastępca p rez y ­
d en ta  m in ister w ojny gen. Benevides.

W  Limie ogłoszono stan  oblężenia
LIM A, 1 m aja (PAT). Na czele spisku, 

k tórego  ofiarą paafł p rezyden t Sanchez 
C erro  s ta ł A b ela rd o  H urtado de M en­
doza. Był on cz łonk iem  stronnictw a opo 
zycyjncgo „A p ris ta" . A belardo H u rta ­
do de M endoza b ra ł osobiście udzia ł w 
zam achu. W  chwifli, gdy prezyden t opu­
szczał p a rk  G eo rg esa  Chaveza, w  k tó ­
rym  odbyw ała się  rew ja  2000 członków  
przysposobien ia w ojskow ego H urtado  de 
M endoza podszed ł do  autom obilu p r e ­
zydenta i da ł do niego kilka strzałów- 
S praw ca zam achu  zo s ta ł zabity  p rzez  
żołnierzy, należących  do eskorty  p rez y ­
denta.

Nowa głodówka Gandhi'ego
LONDYN, 1 m aja (PAT). M ahatm a 

G andh i m a rozpocząć w  dniu 8 m aja 
ponow ną głodów kę, k tó ra  m a trw ać  3 
tygodnie. O baw iają się, że G andhi tym  
razem  n ie w y trzym a tak iego  ek sp ery ­
m entu , k tó ry  z pew nością zakończy  się 
jego śm iercią.

D ziś ran o  G andhi do w ięzienia, w  k tó - 
rem  p rzebyw a, w ezw ał swego syna De- 
v id asa  i oznajm ił mu o tern postanow ie­
niu. D evidas w  ciągu dw óch godzin s ta ­

ra ł się bezsku teczn ie  odw ieść ojca od te 
go zam iaru.

G łodów ka ta  — w edług ośw iadczenia 
G andhiego —  nie m a żadnego podłoża 
politycznego, M ahatm a dąży jedynie o 
w ew nętrznego  oczyszczenia, jednakże 
panu je  przypuszczenie, że postanow ie­
n ie G andhiego jest w yw ołane n iezado­
w oleniem  ze stanow iska h indusów  w  
kw estji zn iesien ii ogran iczen ia p raw  pa- 
rjasów .

Hitlerowskie flagi 
w Warszawie

J a k  w iadom o ■ h itle row sk i rząd  w  
N iem czech ustanow ił dzień 1 M aja jako  
„Święto P racy" w  Rzeszy N iem ieckiej 
p rzyczem  jednocześnie zm ienił rep u b li­
k ańską  flagę niem iecką.

W czoraj z pow odu św ię ta  państw ow e­
go na gmachu poselstw a niem ieckiego 
w  W arszaw ie przy  ul. P ięknej pow ie­
w ały  dw a sz tandary : daw niejszy cesa r­
stw a niem ieckiego w  ko lo rach  czarno ­
biało - czerw onym  z czarnym  orłem  n a  
b iałem  polu oraz czerw ona sz tandar hi­
tlerow sk i z czarną sw astyką pośrodku 
n a  białem  polu.

N atom iast zw racało  uw agę, że pose l­
stw o Z. S. S R„ gdzie 1 Maj jest św ię­
tem  państw ow em , nie w yw iesiło sz tan ­
daru.

BĘDZIESZ PATRZAŁ
NA WSZYSTKICH

Z GÓRY
MAJAC LOS l-szel KLASY
Z K O L E K T U R Y  J .  H A Ł A D E J O W E J  P .  F . ;

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA 
W STĄ P MA CHWILĘ!”

CENTRALA: NOWY - ŚWIAT 68.
ODDZIAŁY:

NOWY ŚWIAT 30, CHŁODNA 68,
MARSZAŁKOWSKA 86,

KRAK. PRZEDM. 87, ŻELAZNA 75.
SUBKOLEKTURY: 

BIAŁOŁĘCKA 26, GLOGERA 6,

WIADOMOŚCI S PORTOWE
MECZE PIŁKARSKIE w W ARSZAW IE

W  dalszych rozgryw kach  o m istrzo­
stw o w arszaw skiej k lasy  A uzyskano n a ­
stępu jące  w yniki:

N a bo isku  Polonii w  m eczu o m istrzo­
stw o W OZPN. Polonia pokonała  zdecy­
dow anie M akabi 3:0 (0:0).

Na boisku Skry w  meczu o mistrzo­
stw o podokręgu robotniczego Gwiazda 
odniosła zw ycięstw o nad Sarm atę w  
stosunku 3:0 (2:0). Sarmata w alczył bar­
dzo ambitnie i ofiarnie, ustępow ał jed­
nak technicznie przeciwnikowi. Bramki 
zdobyli: Feinbaum, Freiman i Szulzyn- 
ger.

N a boisku O rła  gospodarze przegrali
z P .  W. A. T. T. 1:4 (0:1).

N a boisku Domu Ludow ego Świt z re ­
m isow ał z re z e rw ą  Legji 1:1.

S koda n a  w łasnem  boisku pokonała 
D ru k a rza  2:1 (0:0).

W arszaw ianka  1 b odniosła z w y c i ę s t -  

w o nad  AZS 3:1 (Oil).
W  zawodach o m istrzostwo klasy B. 

podokręgu robotniczego Błyskawica  
zw yciężyła TUR - M okotów 5:1 (5> )>
a H apoel wygrała z Górczanką 5:1 (3:0). 

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO LEGJI 
N a stad jon ie Legji w  stolicy odbył się 

m ecz ligow y pom iędzy Legją a 22 p- p. 
z S iedlec. Z w yciężyła Legja w stosunku

PIERWSZE DW A PUNKTY ZDOBYTE 
PRZEZ GARBARNIĘ.

W  m eczu o m i s t r z o s t w o  L i g i  G a rb a r­
nia zdoby ła  p ierw sze dw a p u n k ty  w  te ­
gorocznych m istrzostw ach, bijąc Podgo-

w a r s z a w i a n k a  p r z e g r y w a  z  
POGONIĄ.

W e Lw owie p ierw szy w yjazdow y

Czas odnowić prenumeratę 
na m. maj

mecz o m istrzostw o ligi, rozegrany  przez 
W arszaw iankę z Pogonią zakończył się 
zw ycięstw em  Pogoni w  stosunku 2:U

ZWYCIĘSTWO WISŁY W  POZNANIU.
W  m eczu o m istrzostw o ligi W arta  

p rzeg ra ła  n iespodziew anie n a  w łasnem  
boisku z k rakow ską W isłą 1:2 (0:0)-

PORAŻKA CZARNYCH W  ŁODZI.
C zarni lw ow scy baw ili w  niedzielę w 

Łodzi, gdzie r o z e g r a l i  mecz o  m istrzo­
stw o Ligi z ŁKS., p rzegryw ając nieznacz 
nie 0:1 (0:0).

WIEDEŃSKI F. A. C. W  POLSCE.
W  W ielkich  Hajdukach rozegrany  zo­

sta ł m ecz pom iędzy w iedeńską drużyną 
zaw od ow ą F lorisdorfer A. C. a ligową 
drużyną Ruchu. Ruch odniósł bardzo  
w ielk i su kces, bijąc w ied eń czy k ó w  beza­
p elacyjn ie  w  stosunku 6:1 (3:1).

Drugi w ystęp  w iedeńskiej zaw qdow ej 
drużyny  F lorisdorfer A .  C. w  Polsce 
przyniósł po b w iczn v  sukces. W  
spo tkan iu  z C racovią w iedeńczycy zdo­
ła li w yw alczyć w ynik rem isow y 1:1, mi­
mo, że do p rzerw y  p row adziła  C racovia 

BOKSERZY SKRY POKONALI 
ELEKTRYCZNOŚĆ.

W  meczu b o k s e r s k i m  S k r a  —  E lek ­
tryczność zwyciężyli p ięściarze  S kry  w
stosunku 8:6.

S toczono ogółem 7 w alk  w  w agach 
od m uszej do średniej w łączm e.

CZYŻBY NOWY KUSOCIŃSKI?
W  Łodzi odbył się bieg nap rze ła j o 

m istrzostw o okręgu na dystansie  5 kim.
Zw yciężył K urpessa (SW G Zgierz) w 

rew elacyjnym  czasie 14 min. 58 sekund. 
J e s t  to , jak  się zdaje, zapow iedź w iel­
kiego now ego ta len tu  d ługostystan tow e 
go w Polsce.

NIEPOWODZENIA POLSKICH 
JEŹDŹCÓW.

W  pierwszym dniu międzynarodowych  
zaw odów  hippicznych rozegrany został 
w Rzymie konkurs szybkości. P arcou rs

* * *

przeszło bez błędu 34 konie, w tern 4

Ł  w y iM  Wioch b . . < * sK « :
szy z Polaków  Szosland zajął 18*te 
20-te miejsca.
r OWECKA MISTRZYNIĄ POLSKI W 

f l o r e c i e .
Trzydniow e szerm iercze zaw ody o mi­

strzostw o Polski w e florecie zakończy­
ły się zw ycięstw em  R ow eckiej z poznan 
skiego AZS-u. W icem istrzynią została  
D uchow na z w arszaw skiej Legji. 

PRZESZŁO 100 ZAW OIJJjKóW  NA  
PIERWSZYM KROKU KOLARSKIM. 
P ierw szy k rok  ko larsk i dla Pocz^ tk “ ‘ 

jących zorganizow any przez ' ■ ■ •
zgrom adził 104-ch zaw odników . Bie^

30 kl” , * Śżył K i e l i s z e k  w  dobrym  czasie 52 m inuty 

39 sck >
ZAPAŚNICY W A R SZA W Y  PR ZEG R A LI 

W  ŁODZI.
W Łodzi odbyło się międzymiastowe spot­

kanie zapaśnicze W a r s z a w a  -  Łódz. za­
kończone zwycięstwem Łodzi 12. .

TŁOCZYŃSKI POKONAŁ TRENERA  
ESTRABEAU.

Na kortach  tenisow ych Legji odbyły 
się osta tn ie  pokazow e m ecze tenisow e z 
udziałem  tre n e ra  E strab eau  i czolowyc
naszych tenisistów . T ł o c z y ń s k i  zabłysnął
znów  znakom itą form ą, bijąc ła tw o tr e ­
n era  francuskiego w  trzech se tach  6.3,
6:4, 6:3. n  .

Do H olandji na mecz o pu h ar D avisa 
pojechali osta teczn ie H ebda, T łoczyński 
i W ittm an.

okaże się jn-„Sztafeta Robotnicza' 
tro.

Sprawozdanie ze sportowych imprez 
pierwszomajowych podajemy na innem  
miejscu.

Łgarstwa
uerw oniackich brukowców

W ydelegow any  przez „czerw on iaka" 
szm ok red ak cy jn y  do op isan ia obchodu 
Ś w ięta R obotniczego, w idział, jak  nasi 
tow arzysze zw raca li się o pom oc do p o ­
licji.

S tw ierdzam y, że je s t to  w yssane 7. p a l­
ca  k łam stw o.

In terw en c ja  policji w  naszych pocho­
dach ogran iczy ła się do zab ran ia  tru m ­
ny, o czem  piszem y n a  innem  m iejscu, 
o raz do skonfiskow ania jednego  tra n s ­
p aren tu .

W iadom ość o „ in terw encji"  m a w  so­
b ie ty le  p raw dy , ile w iadom ość tegoż 
„czerw on iaka" o m anifestu jących  w  Ł o ­
dzi bebeesach , k tó ry ch  w ogóle w  Łodzi
na lek arstw o  niem a.

Powstanie na Kubie
Londyn, 1 m aja (ATE.). Z N ow ego J o r ­

ku donoszą, że pow stan ie  n a  K ubie ro z ­
szerza  się. A rm  ja około 30.000 pow stań­
ców  zaję ła  prow incję O rien te , S an ta  Cla 
r a  i C anaguay i zbliża się do stolicy  
wyspy, Hawany. P ow stańcy  rozbro ili 
w szędzie policję i w ojsko oraz p rz e rw a ­
li po łączen ia  te lefoniczne i te leg raficzne . 
P rezy d en t rep u b lik i M achado zarządził 
m obilizację całej armji.

Antyhitlerowski nastrój
w A n glii

LONDYN, 1 m aja (PAT). N astró j au- 
tyn iem iecki w  Izbie G m in uw idocznił 
s ię  dziś znów  p rzy  sposobności in te rp e ­
lacji posła  L abour P a r ty  Cocksa, k tó ry  
zap y ta ł, jakiej odpow iedzi udzie lił rzą d  
N iem com  n a  p ro te s t w  zw iązku  ze z n a ­
n ą  dyskusją w  Izbie. W  zastęp stw ie  cho ­
reg o  m in istra  spraw  zagranicznych Si- 
mona wicepremier Baldwin oświadczył* 
że min. Sim on n ie  uw ażał za p o trzeb n e  
odpow iedzieć n a  p ro te s t n iem iecki, b a ­
gatelizując ten  p ro test. W ów czas C ocks 
p rzy  ogólnym aplauzie Izlby oświadczył, 
t e  rząd  pow in ien  by ł w ogóle odm ów ić 
p rzy jęcia do w iadom ości tego b ezcze l­
nego p ro te s tu  i zw rócić uw agę Tządowi 
n iem ieckiem u, że  p a rlam en tu  b ry ty jsk ie ­
go nie m ożna ttra k to w a ć  tak , jak  rząd  
n iem iecki p o tra k to w a ł R eichstag.

Jednoczesny wybuch
5-du bomb

Chicago, 1 m aja (PAT.). W  różnych 
dzielnicach m iasta  w  tym  sam ym  czasie 
w ybuchło 5 bomb. S tra ty  m aterja lne ,
spow odow ane p rzez  w ybuch, są dosyć
pow ażne nie pociągnęły  za  sobą jednak  
żadnych ofiar ludzkich. W ładze b ezp ie­
czeństw a przypuszczają, iż zam achy bom 
bow e były  dokonane przez elem enty  wy 
w rotow e.

Przyjazd sowieckiej delegaci
W czoraj p rzyby ła  do P olsk i delegacja 

s o w i e c k i c h  sfer gospodarczych z z a s tę p ­
cą kom isarza handlu  zagranicznego Bo- 
jew em  na czele. ___________ _ _ _

DZISIAJ W TEATRZE

M O R SK IE  OKO
z powodu próby generalnej przedsta­

wienie zawieszone

b o k a c z j o
w inscenizacji L e o n a  S c h ille r a  *
Tolą Mankiewiczówną w roli główne] 
Codziennie Jedno przedstawienie o 1.15 w.

Bilety w kasie teatru

BKstaza
Film ten należy zaliczyć do rzędu naj­

piękniejszych, jakie dotąd widzieliśmy — 
twierdzi zgodnym chórem prasa europejska
0 nowym filmie Gustawa Machatyego „Ek­
staza". Machaty jest lwóroą, świadomym 
własnych praw, któremi rządzi się sztuka 
filmowa. Flim jego jest pełnym triumfem 
prawdziwie twórczego oka, przynosi sceny
1 zdjęcia, jakich w takiej doskonałości nie 
widziano...

Około tego filmu zawrzała zawzięta 
walka. Niezwykle śmiałe sceny, swoboda, 
granicząca z nieokiełznaniem, erotyka czys­
ta, naturalna, bez fałszywych obsłonek, roz 
pętała nad tym filmem burzę protestów, za­
głuszoną przez burzę zachwytów i oklasków. 
W pośrodku tej kampaaji stanęła młodziut­
ka, klasycznie piękna Hedy Kiealer, wciele­
nie kobiecości w filmie „Ekstaza". Już dziś 
premjera tego filmu nad filmami w kinach 
Adria i Palace. PO
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Co graią w Teatrach?
TEA TR ATENEUM  gra ty lko  do końca 

bieżąoego tygodnia sensacyjną sztukę Tro- 
tlakow a p. t. „Krzyczcie Chiny" w insceni­
zacji Schillera.

Z OPERY. Dziś opera nieczynna. Ju tro  
o godz. 3 pop. opera M oniuszki „Straszny 
D wór", o godz. 8 wieaz. malowniczy balet 
Ł. Różyckiego „Pan Tw ardow ski .

TEA TR NARODOWY. Dziś sztuka Nic- 
codemiego „Cień".

TEA TR NOWY. Dziś i codziennie nowa 
sztuka Juljusza W irskiego „K wadrans p rzed  
świtem".

TEA TR LETNI gra do czw artku w łącz­
nie „Ach ta  gotówka".

TE ATR POLSKI. Dziś, jutro i w e czwar-

Co usłyszymy w radjo?
W TOREK

12.10 M uzyka z p ły t; 15.30 K om unikat P. 
U. W. F.; 15.35 „W śród książek"; 15.50
M uzyka z p ły t; 16.25 Odczyt d la  nauczy­
cieli; 16.40 O dczyt; 17.00 K oncert; 18.00. 
O dczyt dla m aturzystów ; 18.25 M uzyka lek­
ka ; 19.20 „Listowne nauczanie rolnictw a"; 
19.30 F elje ton ; 19.45 Dziennik Rad,'owy;
20.00 T ransm isja z Zagrzebia; 21 20 W iado­
mości sportowe; 21.30 M uzyka lekka; 22,00 
K w adrans literacki; 22.15 Reoital śpiewaczy;
23.00 M uzyka taneczna.

JUTRO.
10.00 Transm isja z Częstochowy; 12.15 

Poranek z Filharm onii W arszaw skiej; 14.00 
O dczyt rolniczy; 14.20 M uzyka ludowa; 14.40 
O dczyt rolniczy; 15.00 M uzyka ludowa; 16.00 
Słuchow isko d la  dzieci; 16.25 M uzyka z płyt; 
16.45 „Stanisław  Staszic" wygł. K. Koźmiń­
ski; 17.00 R ecital skrzypcowy; 18.00 Muzy­
ka  lekka; 18.45, R ezultaty  plebiscytu K on­
kursu Poetyckiego P. R.; 19.25 Słuchowisko;
20.00 K oncert muzyki polskiej; 22.00 Muzy­
ka taneczna; 22.35 O dczyt w jęz. esperanc- 
kim; 23.00 M uzyka taneczna.

tek  ostatnie trzy  dn i świetnej komedji Pa- 
gnola „Marjusz".

TEA TR MUSIC HALL (Karowa 18). Od 
jutro gościnne w ystępy światowej sław y 
M isłingguett na czele całego zespołu tea tru  
„Casino d e  Parts", w w ielkiej rew ji w 30 
obrazach „Voila Paris”. Codziennie 2 p rzed­
staw ienia: o godz. 7.15 i 9.45 wieczorem.

„MORSKIE OKO". Dziś z pow odu próby 
generalnej te a tr  nieczynny, Ju tro  prem iera 
w ielkiej opere tk i w 3-eh ak tach  Suppego 
„Boccacio" w inscenizacji Leona Schillera 
z Tolą M ankiewiczówną w roli głównej.

TEATR „BANDA". Dziś prem jera „P o­
ciąg Dancing - Żarty -  Skecz” z udziałem 
całego zespołu pod w odzą F ryderyka Ja - 
rosy'ego. A utoram i nowej rewji są Julian 
Tuwim, M arjan H em ar, Je rzy  W rzos i inni.

TEATR ,,8 m 30". Dziś i codziennie wie. 
deńska operetka Kiinneke „Szczęśliwej po­
dróży '
TEATRY im. ŻEROMSKIEGO:

Karowa 18. Dziś „Zaczarowane kolo" L. 
Rydla.

Praga, Zam ojskiego 20. Dziś „Panowie w
nowych kapeluszach".

TEATR K A M F " ALNY. O statn ie trzy dni 
„Trzy pary  jedw abnych pończoch".

TEATR R E W JI „MIGNON" Dziś rewja 
humoru p. t. „To trzeba zobaczyć".

TEATR „MUCHA" (Dtuga 10). Dziś re- 
wje „Mucha szaleje".

P R Z Y C H O D N IA  S P E C IA L N A

Ked d . g i s  e r  a
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego'

W F N F R Y f T N F  fspscjalnie chroniczne.
W L R t I s I v 8 . l i ! .  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowe, analizy krwi. moczu. Zapobiega­

nie. Diatermia. Soilux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P orada 4 z ł

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Jego ekselencja su­

biekt".
ADRIA: „Ekstaza".

DZIS
! Uroczysta Premjera

W  f \  ÓCH

KINACH L STOLICY

W ierzbow a 7 C hm ielna 9

epokowego arcyfilmu 
produkcji c z e s k i e j

EKSTAZA
POEMAT PŁOMIENNYCH SERC 

P ł ł l  ł  promienna grzesznie
C W M  p ię k n a  

ADAM z w y c ię sk i
Realizacja: GUSTAW  MACHATY 
Muzyka: Dr GIUSEPPE BECCE
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne.

ANTINEA: „Sto metrów miłości" i 
dodatki.

APOLLO: „Pod twoją obronę”. 
BAJKA: „U uciekinierów" i „Parada 

Zachodu".

C O L O S S E U M  pocz. o 6

JOHN BARRYMORE 
LLOYD HAGHES 

JOAN BENNET
w emocjonującym dramacie

M 0 B Y  D ICK
MAtA SALA: pocz. 5.30. w św ięta 12.30. 
Ceny 49 1 99 gr. Wielki podwójny program. 
„10% dla mnie" I „Wybuch w prochowni"

HELJOS: „Halka" z L. Kiepurą, i 
„FlŁp i FJa,p”.

KOMETA: „Mąż z urojenia" i rewja. 
LUX: „Trójka" z Czechową.
LOS: „Księżna Łowicka".
MASKA: „Pieśniarz gór" i „Flip i

Flap".
MAJESTIC: „Skippy" z Cooperem.

majestic
Ceny od gr. 99mm

W roi. gł.: u lubieniec młodych i starych

JACKIE COOPER
i Robert Coogan (brat stynneqo „Brzdąca")

na czele bandy urwisów.

METRO: „Dzielni wojacy". 
METROPOLIS: „Podniebny romans".

i rewia,
MEWA: „Wielkomiejskie ulice" i „Ar 

senc Lupin".
MIEJSKI: „Syn Indji".

D Ź W IĘ K O W Y
KINOTEATR

Początek 5,45.

M I E J S K I

COLOSSEUM Małe: „10 proc, dla
mnie" i „Wybuch w prochowni".

CASINO: „Zuzanna Lenox".
CAPITOL: „Madame Buterlly" i „No­

ce portowe".
CRISTAL: „Buffalo Bill".
CZARY: „Ludzie w hotelu".
FAMA: „Generał Czeng".
FORUM: „Mumja”.
HOLLYWOOD: „Porucznik marynar­

ki" j rewja.

Ceny miejsc od 45 ar do 1 zl.

MIRAŻ: „Tajemnica sekretarki".
OAZA: „Wszystko d la dziewczynki" 

i „Gwiaździsta eskadra".
PAN: „Złote sidła" i „Co może Pa­

ryż".
PETIT TRIANON: „Miłosna przygo­

da" z Mary Glory i Prejeanem.
PALACE: „Ekstaza".
PRAGA: „Kain i Artem" i rewja.
RIVIERA: „Romeo i Julcia" oraz 

„Flip i Flap".
ROMA: „Moskwa bez maski".
ROXY: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde".
STYLOWY: „Ostatnia carowa".
SPLENDID: „Raj podlotków".
SOKÓŁ: „Czar jej oczu" i „Serce na 

ulicy".
TON: „W cieniu krzyża".
TOMBOLA: „Romeo i Julcia" i „Zło­

to".
UCIECHA: „Bezdomni" i dodate- z 

procesu Gorgocowej.

Z ulic warszawskich
ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

Przy ul. Wroniej 60, z okna Il-go pię­
tra frontowej klatki schodowej wysko­
czyła i upadła na asfalt podwórza ja­
kaś kobieta, lat około 60-ciu. Wskutek 
pęknięcia czaszki i ogólnych wewnętrz­
nych obrażeń, nieznajoma zmarła przed 
przybyciem lekarza Pogotowia. Denatka 
nie posiadała żadnych dokumentów. — 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum

38-letnia Joanna Purzycka (Nowolipie 
80), targnęła się na życie, napiwszy się 
spirytusu denaturowanego i terpentyny.

31-letnia Wiktorja Małowiecka (Dziel 
na 93), napiła się esencji octowej.

Desperatkom pomocy udzieliło Pogo­
towie..
WYPADKI SAMOCHODOWE.

Na rogu ul. Zamenhoffa i Muranows- 
kiej, samochód przejechał 8-letniego Cha 
ima Perklusa.

Na ul. Leszno, wprost Solnej, samo­
chód potrącił 23-letniego Czesława Brze 
zińskiego (Wolska47), bezrobotnego. — 
Doznał on potłuczenia rąk i twarzy. 
WYPADEK PRZY PRACY.

Przy ul. Niskiej 55, w wytwórni tore­
bek dąmskich, 22-letni Salomon Rubin- 
licht, tbrebkarz, w czasie pracy został 
ugodzony kawałkiem żelaza w lewe oko. 
Lekarz Pogotowia stwierdził uszkodze­
nie spojówki i przewiózł nieszczęśliwe-

: go do szpitala Dz. Jezus, 
j TRAGEDJA WĘDROWNEGO 

MUZYKA.
Nocy ubiegłej w szpitalu Dz. Jezus 

zmarł 29-letni Marcin Wajc (Włochy, 
[ Jagiellońska), muzyk-gitarzysta, grywa- 
1 jący w pociągach podmiejskich na linji 

Warszawa — Skierniewice. W ub. nie­
dzielę Wajc przechodząc po stopniach 
wagonu wypadł z pociągu, jadącego w 
stronę Włoch. Doznał on pęknięcia cza­
szki i wstrząśnienia mózgu, poranienia 
głowy i ogólnego potłuczenia.
POŻAR W WYTWÓRNI KRAWATÓW 

Przy ul. Bielańskiej 3, w wytwórni 
krawatów Abrama Pióra, wynikł pożar, 
Pogotowie po półtoragodzinnej akcji 
p o ż a r  u gasiło .

rrwslsz jpraujlc jobfe 
h o u e

Kto w ygrał
dolarów?

12.000

O g n l o t r w d t q .

Ogłoszenie
D nia 17 maja (środa) 1933 roku o godz, 17 

w sali Związku Handlowców, ul. Sienna 16, 
odbędzie się doroczne W alne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni ,,Domv Spółdzielcze", 
z porządkiem  dziennym:

1. W ybór Prezydjum Zgromadzenia i za­
tw ierdzenie regulaminu obrad.

2. Odczytanie i zatw ierdzenie protokułu 
poprzedniego W alnego Zgromadzenia.

3. Spraw ozdanie z działalności Spółdzielni 
za rok 1932:

a) spraw ozdanie Zarządu ogólne i finan­
sowe,

b) odczytanie protokułu  lustracji Zw Re­
wizyjnego,

c) spraw ozdanie Rady Nadzorczej,
d) dy skusi a nad sprawozdaniami,
e) zatw ierdzenie sprawozdania, b i 1 a n- 

s u, oraz uchwalenie prelim inarza na 
rok  1933 i udzielenie Zarządowi abso­
lut orjum.

4. W ybory uzupełniające do Rady N ad­
zorczej i Zarządu.

W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków na  W alne Zgromadzenie w term i­
nie wyżej wskazanym, zgodnie z § 31 s ta tu ­
tu  w yznacza się W alne Zgromadzenie w te r ­
minie drugim na dzień 17-go maja 1933 r na 
godz. 18-tą w tym samym lokalu i z tym sa ­
mym porządkiem  dziennym.

Zgromadzenie w drugim term inie będzie 
prawom ocne na podstawie § 31 statu tu , de- 
zależnie od ilości obecnych członków.

ZARZĄD.

b o

n i e  p o m t e i c t r z

tvjte planl^dzif-KtcSre 
uucjcjrafż -  je  X11 kupuzLO/
2 7 . PAŃ IT. LOT.KL/UL

u kolekturzeA.Udarfrka
W ARSZAW A: CENTRALA; Nowy Świat 19. 
ODDZIAŁY: Marszałkowska 129. Chłodna 20, 

Nowy Świat 53, W.leAska 11. 
C I Ą G N I E N I E  1 - e j  klasy od 18 do 23 maja. 

Cena losu całego zł. 40, — ćw iartki zł. 10. 
Zamówienie zamiejscowe załatw iam y o d - 
wrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 7.191.

Tani Tydzień Książki I
i K SIĘ G A R N IA  RO BO TN ICZA
J  WARSZAWA, UL. WARECKA 9. 

TELEFON 229.70, P. K. O. 1228.
U rząd za  d o ro czn y m  zw ycza jem , w  o- 

k re s ie  od dn. 27 k w ie tn ia  do  10 m aja, 
w y p rz e d a ż  k s ią ż e k  i b ro s z u r  po c en ach  
z n a c z n ie  zn iżonych .

Katalog na żądanie wysyłamy bez 
płatnie. 228

W czoraj odbyło się ciągnienie 4-proc. 
mjowej pożyczki dolarow ej, ser. III, z  wyak* 
kiem następującym :

Doi. 12.000 padło na nr. 850560,
Po doi. 3.000 na n-iry: 377771 1329952.
Po doi. 1.000 na  n-ry : 1438881 481290 

1284125 1317868 218399 1414763 1459996.
Po doi. 500 na n-ry: 1163553 16804 487443 

567093 620074 1265718 1287658 408115 466446 
632724.

Po doi. 100 na n-ry: 207895 476197 766278 
100015 1219409 200976 89264 622282 213551 
549186 10991099 850270 358429 772994 889947 
814667 119575 118487 580292 1161017 137623 
3542 427530 472726 411954 1404844 1348055 
488860 562022 175661 428894 1395702 1491106 
861403 1069160 995021 881095 394951 457369 
973185 380782 720087 374831 1054692 654478 
1372941 68278 851038 8384 153889 372772
188719 575063 575734 1353741 1027747
1218471 866430 1492235 492978 218276 619473 
885019 1427495 361815 629931 384957 686002 
231544 232283 688877 1237075 1302538 846027 
1382328.

Otwarcie
XII Międzynarodowych Targów 
Poznańsk ich

Z tradycyjną , okazałością odbyło się w 
niedzielę o tw are 'e  XII M iędzynarodowych 
Targów Poznańskich.

I WCZORAJSZEJ IlIEłDy
Dewizy, H olandja 358.60; Londyn 29.90— 

29.85 ;Nowy Jo rk  (kabel) 7.60; Paryż 35.11; 
Szw ajcaria 172.40 — 172.45; W łochy 46.30.

O broty średnie; tendencja niejednolita, 
słaba dla dew izy na Londyn i Nowy Jork. 
B anknoty dolarow e w obrotach pozagieł­
dowych 7.45

STAN POGODY
NIECO CHŁODNIEJ.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Chmurno i mglisto, miejscami 
deszcz. Nieco chłodniej. S łabe w iatry  miej-

Dr. Jan A Ł A P I N
K r ó l e w s k a  31.

b. O rdynator Klin. w  Szpit. Ś-go Łazarza

W eneryczne, sk ó rn e , 294 
niem oc p łciow a, analizy.

Robotnikom i Ich rodzinom ustępshvo.
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. N iedz. d o  2 pp

BILANS NETTO
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ „DOMY SPÓŁDZIELCZE** n a  1 s ty cz n ia  1933 roku

Stan czynny:

I. KASA 
n . BANKI:

1) Bank Gosp Kr. c-to  776
2) „ Spółdzielczy „Społem"
3) P. K. O. c-to 19.141 
K. K. O. c-to  169

III. WEKSLE:
1) w portfelu
2) p ro testow ane

IV. PAPIERY PROCENTOW E:
12 szt. obi. premj. poż. bud. 

a zł. 50
V. RACHUNKI BIEŻĄCE:

1) Dłużnicy
2) Członkowie gr. Szustra
31 „ gr. Henryków
4) „ gr. Grochów
5) „ gr. Powiśle

VI. UDZIAŁY SPÓŁDZIELNI:
1) Udział w Zw. Rew. S-nń M.
2) „ w Banku „Społem"

VII. NIERUCHOMOŚCI SPÓŁ­
DZIELNI:

1) Dom na „Powiślu":
a) koszt te renu  Zł. 497.546.95
b) koszt budowy „ 4.952.112.53

2) T eren na W ybrzeżu
3) Dom Ludowy na Szustra

VIII. RUCHOMOŚCI:
IX. K A U CJE SPÓŁDZIELNI
X. SUMY PRZECHODNIE

XI. RÓŻNI ZA NASZE ZABEZPIE­
CZENIA

XII. W EKSLE GW ARANCYJNE
CZŁONKOWSKIE

XIII. B. G. K. ZA WEKSLE G W A ­
RANCYJNE

XIV. DEPOZYTY

w złotych
3.190.03

1.166.—
110.73
67.79

19.274— 20.618.52

92.875.—
22.947.95 115.822.95

1.066.885.09 
15.948.85 
16.524.42 
3.540.38 

 I860

518.98
125.—

600.—

1 102.917 21

643.98

5.449.659.48
296.303.61
158.597.78 5.904.560.87

7.282.53 
3.180 — 

905.23
Razem zł. 7.159.721.37 

5.862.500—

1.632.400—

63.200—
4.000.— 7.562.100.-

zł. 14.721.821.37Ogółem

w z
I. FUNDUSZE SPÓŁDZIELNI:

1) U działow y 21.567.50
2) Zasobowy 3.202.81
3) A m ortyzacyjny 3.240.82
4) Rezerw owy czł. gr. Powiśle 20.000—

II. RACHUNKI EIEŻĄCE:
1) W ierzyciele 321.647.14
2) W płaty  czł. gr. Powiśle:

a) na te ren  Zł. 509.403.75
b) na budow ę „ 1.615.333.62 2.124.737.37

3) W płaty  czł gr. W ybrzeże: 
a) na teren  Zł. 108.505.00
b) na budowę ,, 3.40000 111.905—

4) W płaty czł. gr. Sustra 17.830.75
5) „ czł. gr. Grochów 803.86

Stan bierny:

48.011.13

III.
IV.

V.

VI.

VII.
VIII.

IX.

X.

AKCEPTY
KREDYTY:
1) K redyty z Banku Gosp. Kr.:

a) na bud. domu
Powiśle Zł. 4.258.000—

b) na b. kol. Sz. „ 112.560—
c) na b. kol. Gr. „____1.000.—

2) Kred. bud. na Powiśle z Z.U.P.U.
K AU CJE GOTÓW KOW E LOK. 
SPOŁ.
SUMY PRZECHODNIE

ZABEZPIECZENIA HIPOTECZNE
ZABEZPIECZ. W EKSLOW E 

CZŁONKOWSKIE:
1) Czł. gr. Szustra Zł. 130.000.—
2) Czł. gr. Henryk. „ 100.033.—
3) Czł. gr. Powiśla „ 1.370.000.—
4) kaucje weks. lok. ., 2.400.—
AKCEPTY G W A—YNCYj NE
SPÓŁDZIELNI
DEPONENCI

2.576.924.12

22.100—

4.371.560.—
75.000.— 4.446.560—

2.175—
63.951.12

RAZEM Zł. 7.153.721.37 
5.862.500—

1.632.400—

63.200—
4.000—  7.562.100 —

OGÓŁEM 14.721.821.37

RADA NADZORCZA:
(—) T. A rciszew ski {—) St. Siedlecki. (—) J, Niemczyk. 
(—)L. Ślcdziński. (—) J. Zagrodzki. (—) E. Modliński. 

(—) S. Boguszewski.
BUCHALTER: (—) P. Pokora.

ZARZĄD: (—) K. Haller, inż.
(—) M. Jankowska, (—) M. Malinowski.
(—) W. Kozłowski. (—) M. Radziukinas.

rfnv  ; w W arszaw ie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zm ianę adresu  5* fr.
UułOSZcN; Za wiersz wysokości 1 milim etra w tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za w yraz 20gr. 

oszu iwanie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowyf układ zw yczajnych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

Redaktor od p ow ied zia ln y: S T A N IS Ł A W  NIEMYSK1. W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S.

Odbito w Drakami Spółki Nakładów** Wyda wniosą} „Robotnik", Warecka 7.


